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tinister Zawadzki na na Jzie.ę
na p o p r a w ę  k o n i u n k t u r y  g o s p o d a r c z e j

N a r a z i ?  ] e n n a k  o b s t a j e  p r z y  n o w y c h  p o d a t k a c h
O negdaj -wieczorem na posie- ści, czy nowych źródeł dochodu 

dzeniu senackiej kom isji budżeto- stałego, praw id łow ego, którym  w 
w e j dłuższą m owę w ygłosił M in. państw ie mogą być tylko podatki.
Skarbu, dr. Zawadzki. N a jp ie rw  
om ów ił sprawę deficytu  budżeto­
w ego oraz jego pokrycia, które 
może nastąpić zarówno przez 
tvyzyskanie posiadanych rezerw  
skarbowych, jak  i za pośredni­
ctwem operac ji k redytow ej. Taka

Podkreśla z naciskiem tezę, że 
społeczeństwu musi w  form ie po 
datków dostarczyć środków na 
pokrycie zw yczajnych  wydatków  
państwa.

Co do sposobu ściągania podat­
ków przyznaje, że w  te j dzitdzi-

operacja  kredytowa w  szerszym  nie is tn ie ją  liczne niedomagania,
zakresie zastosowana była w  ro 
ku ubiegłym  przez wypuszczenie 
Pożyczk i N arodow ej Pow tarzan ie 
operacy j d ługoterm inow ych  na 
pokrycie nowego deficytu  byłoby 
finansow o n iepraw id łow e. Można 
m ieć jeayn ie  na m yśli operacje 
krótkotrw ałe, które w  ciągu kilku 
la t  zaczną się całkow icie likw ido­
wać. N ie  m ogą one jednak p rzy j­
m ować zbyt w ie lk ich  rozm iarów , 
aby nie utrudniać sytuacji na 
rynku finansowym .

P . m in ister uważa za koniecz­
ne znalezien ie czy to oszczędno-
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Ś w i ę t o  L i t w y
w R y d z e  i T a l l i n i e

D nia 16-go b. m św ięciła  L itw a  
17-Łą. roczn icę swej n iepod leg ło ­
ści.

M n ie jsza  o to wszystko, eo w 
sposobie św ięcenia tego dnia w  
K ow n ie  > w kra ju  nie je s t  nowo­
ścią, ale dojeżdżaniem  starego 
konia. N ic  wi ec  dziwnego, że na 
obchodzie n iepodległości, przeka­
zywanymi przez rozg łośn ię kowień 
ską, przew odn iczący Związku 
Strzeleckiego, czy li t. zw . Szauli- 
sów, p. L . V a lion is  m ów ił: ra ­
de sną chw ilę  obchodu zaciem nia 
to. że trzecia część obszaru L itw y  
ze stolicą W ilnem  je s t w  n iewoli, 
ale szaulisi p ierwsi staną do w al­
ki o tę ziem ię. Dobrze jednak, że 
tym razem , inaczej n iż dotych­
czas, p. L . V a lion is  dostrzegł 
w rogów  swoich i gdzie indzie j, 
m ów iąc: w  chw ili gdy z d rugie­
go brzegu N iem na od M alborga 
dochodzą L itw ę  pogróżk i i podno­
si się zbro jna  pięść, trzeba się
zjednoczyć i wspólnemi silann 
bronić ojczyzny. Byłyby w  św ia­
domości tego n iebezpieczeństwa 
od k rzyżack ie j strony zadatki 
tw orzen ia  innych jeszcze  w spól­
ności sił w  obronie, przekazanych 
przez dzieje, gdyby inaczej, Uri* 
to się dzie je, patrzono na to,
zresztą  n ietylko w  Kow n ie.

N ow ością  je s t  co innego. Po
zawarciu  12. IX . 34 bardzo ścisłe­
go Paktu Bałtyck iego, w  gron ie 
E ston ji, Ł o tw y  i Litwy', postano­
w iły  trzy te państwa m. in. św ię­
cić w za jem n ie u siebie uroczyście 
roczn icę n iepod ległości każdego 
z nich. Tak  się też stało obecnie.

W  Rydze, dokąd zjechał na uro­
czystość litew sk i m in ister spraw 
wewnętrznych płk. Rustejka, na 
uroczystem  zebraniu w  sali AA iel- 
k iej G ild ji przem aw iał prezes ło­
tew skiej rady m in istrów  p. Ulma- 
nis.

W  Ta llin ie , dokąd przybył l i ­
tewski m in ister kom unikacji p. 
Stamszauskas, na zebraniu w 
w ie lk ie j sali koncertowej przem a­
w ia ł m in ister spraw zagran icz­
nych p. Seljamaa.

W spólność • św ięta sięgnęła 
zresztą g łęb ie j, bo m m. także w  
obchody i odczyty w  szkołach ło­
tewskich i estońskich, w  bardzo 
znacznem pośw ięceniu rad ja  w 
tym dniu uroczystości litew sk iej 
i t. d.

Napewno niema w  tem nic złe­
go, że trzy  Państw a Bałtyckie ra ­
zem m yślą o uzyskaniu niepodle­
głości, oraz o je j zachowaniu. To 
nawet bardzo dobrze. Tak 
dobrze, -ż byłoby jeszcze lep iej, 
gdyby to się d^a ło  z udziałem 
Polski.

A  tu w łaśnie, a raczej tu tak­
że. obecna nasza polityka zagra­
niczna zaw iodła. St. St.

P. S. —  Pisałem wczoraj na tem 
miejscu o stanowisku Anglji i Francji 
wobec odpowiedzi Niemiec na oświaj 
ozenie londyńskie. Nagłówek byl: Pla­
cek czy tylko rodzynki? A Sedno rze­
czy byio w zdaniu: zakres rozmów z 
Niemcami musi objąi całość --praw, 
objętych oświadczeniem, a nie wyj­
mowanie z nich tylko mektóryeli. jak
odzynek z placka Najdoskonalszy 

błąd drukarski, jaki mógł’ się zdarzyć 
wogóle w danym wypadku, to oczy­
wiście zamiast całość wydrukować 
część, jako że początek i koniec obu 
wyrazów jednakowe, choć znacze­
nie... trochę odmienne. 1 to właśnie 
się staio. Pokłońmy sie temu świętu 
mu czynowi t. zw. chochlika drukar­
skiego, na którego zgania się talie 
■Wędy. St. St.

które w yn ika ją  z braków aparatu 
skarbowego, złożonego z różnego 
typu ludzi, spowodu skompliko­
wanej rachunkowości i w ielk ich  
za ległości podatkowych. Tracę 
nad poprawą aparatu skarbowego 
są prowadzone i będą trw a ły  da­
le j. W ydano w ie le  zarządzeń, 
które m ają  uprościć procedurę, 
projektowane są zarządzenia u- 
praszezające postępowanie egze 
kuc.yjne i rachunkowość, w resz­
cie na ukończeniu są projekty- 
rozw iązan ia  sprawy zaległości 
podatkowych nie w  sensie skre­
ślenia ich, ale uregulowania. 
N ied ługo p ro jek t będzie zakomu­
nikowany Sejm ow i.

W  dalszym ciągu p. m in ister 
podkreśla, że państwo musi do­
magać się od obyw ateli o fia r. 
Musi domagać się, aby pokrywali

podatkami jego  zw yczajne i ko­
nieczne wy datki. Od tego żaden 
m ir..ster nie ma prawa odstąpić. 
Żądanie nowych podatków uważa 
p. m in ister za słuszne, gdyż obo­
wiązkiem patriotycznym  całego 
społeczeństwa jes t łożyć na po­
krycie części deficytu  W yraża 
tladzieję, ze sytuacja gospodar­
cza polepszy się w  przy szłym ro­
ku i w prow adzan ie nowych po­
datków nie będzie potrzebne.

Obecnie jednak na część d e fi­
cytu, który wynikł z różn icy po­
m iędzy do tych czasów- c-mi docho­
dami a wydatkam i, muszą być u- 
ciiwalone nowe podatki. N iek tóre 
z nich zostały ju ż przedłożone, 
r./ne w ynikną z konieczności zrów  
nc w-ażenia 18 miljonów-, skreślo­
nych przez Sejm, które wpłynąć 
m iały z daniny szkolnej.

Wkońeu p. m in ister przypom i­
na, że w  dyskusji sejm ow ej poru­
szona by-la sprawa pożyczki Co 
do tego, je s t zdania, że o ile  cho­
dzi o wydatki inw estycyjne, to 
form a pożyczki je s t wskazana. 
Ma zam iar zaproponować społe­
czeństwu pożyczkę na cele inw e­
stycyjne, z k tóre j ani grosz nie 
poszedłby na pokrycie deficytu  
budżetów ego.

Bereza narusza prawa obywatelskie
zagwarantowane Konstytucją

R e f e r a t  p o s ł a  N o w o d w o r s k i e g o

Na fundamencie układów londyńskich
opie ra się s t a b iliz a c j a  s t o s u n k ó w  w  E u r o p i e

P A R Y Ż , 22. 2. (P A T . ) .  A gencja  
IIavasa  w  następujący sposób 
reasumuje sytuację dyp lom atycz­
ną: Rozm owy, jak ie  m in ister La- 
va l odbył dziś kolejno z ambasa­
dorami W łoch, Polsk i i N iem iec, 
prawdopodobnie pozostawały w 
bezpośrednim  związku z układa­
mi londyńskiem i.

Ostatn ie .rozmowy w ykazały 
przychylne ustosunkowanie się 
do utrzym ania zasady w spółza­
leżności wszystkich punktów; pro­
pozycji francusko - angielsk iej z 
dnia 3 lutego. Zostało to potw ier­
dzone n ietylko w  obradach gab.- 
netu londyńskiego/; ale rów nież 
przez notę, jaką Sow iety złożyły  
w czora j w  Londynie i w  Paryżu .

Gabinet londyński potw ierdził, że 
układy londyńskie stanow ią ca­
łość, z k tóre j nie może być w yr- 
wany żaden odrębny projekt, do 
czego zm ierzała nota niemiecka, 
zw racająca uwagę jedyn ie na 
konwencję, lotn iczą.

N ota  rządu sow ieckiego by la 
poparciem  przez jedno z g łów ­
nych m ocarstw Europy tezy, któ­
rą w  całości podziela rząd fra n ­
cuski.

Sygnalizow any dziś przez pra­
sę angielską p ro jek t według któ­
rego Simon w  razie  w yjazdu  do 
Berlina udałby się rów n ież do 
M oskwy i zatrzym ał w W arsza­
wie, p rzy ję ty  był w  Paryżu  przy­
chylnie. F ran c ja  istotnie je s t

Auionstnil Chorwacji
ż ą d a  w ó d z  o p o z y c j i  w  J u g o s ł a w i i

B IAŁO G R Ó D , 22. 2. (P A T , ) .—  
P rzedstaw ic ie le  dzienników bia- 
logrodzkich zw róc ili się do prz.y- 
w-ódców n ie lega lnej dotąd opozy­
c ji z prośbą o udzielenie im w y ­
wiadu o planach działalności o- 
pozycji wobec nadchudzących w y­
borów  do parlamentu, jak  rów ­
nież o w yjaśn ien ie, czy opozycja 
chce w-ziąć udział wrogóle w  w a l­
ce w yborczej.

Przyw ódca stronnictwa Chor­
w atów  dr. Maczek pow iedział, że 
wysunie następujące żądan ia: 1)

au lonom j: Chorwacji, 2) zmiany 
ordynacji wyborczej w  sensie za- 
jiew n ien ia ta jności głosowania i 
S ) zm iany przepisów  co do zg ła ­
szania list.

Pozosta li przyw ódcy .opozycji 
w ypow iedzie li się z w ielką rezer­
wą zgłasza jąc jedyn ie żądanie 
zm iany ordynacji w yborczej, co, 
ich zdaniem, pomogłoby do zła­
g o d z e n i panujących obecnie sto­
sunków.

Cenzura nie dopuściła do ogło­
szenia tych deklaracyj w  prasie.

czasem w rozporządzeniu do rzeko­
mego ulugalizowania zarządzeń wła­
dzy administracyjnej, jest powołany 
jeden tylko sędzia śledczy i to w 
dodatku mianowany- ad lioc przez 
kolegjum administracyjne sądu. 

SPECJALN IE  SUR.OWY 
R EG U LAM IN  

Wszystkie 4 wnioski poruszają je ­
szcze sprawę samego sposobu wyko­
nywania rozporządzenia w Berczic 
Kartuskiej. Sprawa ta wielokrotnie 
omawiana, nie wymaga bliższego roz­
patrzenia. Wystarczy wskazanie na 
następujące okoliczności: specjalnie 
surowy regulamin, który- nawet w 
stosunku do więźniów, skazanych 
prawomoenemi wyrokami byłby nic 
do zastosowania, warunki mieszkania 
i wyżywienia, zmuszanie do ciężkiej 
robót fizycznych, stosowanie 
tu, karcerów i bicia, wszystkie te 
zarządzenia rrlcży  zakwalifikować 
jako karv pi_ł.pvorą z udręczeniami 
fizycznemi, a więc zabronioną przez 
art. 98 Konstytuują nawet w sto­
sunku do więźniów, skazanych wyro­
kami sądu. Sejm, który jest i powi­
nien być stróżem .Konstytucji, w i­
nien . rozporządzenie uchylić i przy­
wrócić prawny stan rzeczy przez 
przyjęcie proponowanej przez klub 
narodowy ustawy.

GORZEJ N IŻ  W  W IĘZIE N IU

Po referacie pos. Nowodworskiego 
zabrał glos pos Stypułkowski (KI. 
Nar.) i mówił:

—  Okoliczności, w jakich rozporzą­
dzenie c miejscach odosobnienia jest 
wykonywane w Berezie, podane w 
czasie dyskusji budżetowej przez 
przedstawicieli opozycji, spotkały się 
z kategorycznem zaprzeczeniem p. 
Ministra Spraw Wewnętrznych. Po­
wołał się on na niektórych członków 
Obozu Narodowego, jako na tych, 
którzy- jako ludzie hororu i czystych 
rąk nie cofną się przed powiedze­
niem, ile w przytoczonych faktach

ju tra  auśtrjacki kanclerz * st prawd-  Zasięgnąłem ji niektó-
■ rych posrod mch informacyj i oto

W aldcnegg naw iaża p ierwsze roz- j £rarfcc
Pos. Stypułkowski przytacza fakty

dotyczące postępowania z odosobnio­
nymi, Warunki ich egzystenej' za­
niedbania najbardziej elementarnych 
wymagań higjeny i t. d.

—  Jakie warunki panują w Bere­
zie —  mówi dalej, —  charakteryzuje

W  czwartek popołudniu odbyło 
się posiedzenie sejmowej komisji 
prawniczej, na którem rozpatrywa­
no 4 wnioski klubów: narodowego, 
chrześcijańskiej demokracji, ' PPS., 
Ukraińców w sprawie Berczy K ar­
tuskiej. Wnioski referował pos. N o­
wodworski (ki. narodowy). Wniosek 
soeialistów żąda stwierdzenia, że u- 
tworzeine obozu w Berezie Kartu­
skiej jest sprzeczne z  konstytucją, 
a urzędnicy państwowi, winni bicia 
odosobnionych i poniewierania ich 
godności, powinni być pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej.

SPRZECZN E Z KO NSTYTU C JA

U ;asadnienie wszystkich wniosków 
sprowadza się do następujących 
punktów. AY myśl art. art. 97 i 98 
Konstytucji —  ograniczenie wolno­
ści osobistej obywatela nie może na­
stąpić inaczej, jak tylko w- sposób 
określony usfnwanr i na podstawie 
polecenia władz sądowych.

AYcdlug art. 98 Konstytucji nikt 
nie może być pozbawiony sądu, któ­
remu sprawa podlega. Gd \ by ten 
wyraźny przepis ustawy był uszano­
wany, to wówezas postanowienie o 
przytrzymaniu wydawałby ten sę­
dzia śledczy, w którego okręgu 
wszczęto pierwotno śledztwo. Tyirt-

zw iązana mocnemi węzłam i z P o l­
ską i ze Zw iązkiem  Sowieckim  i 
może tylko w yrazić  zadowolen ie z 
tego, że p rzedstaw iciel innego 
w ielk iego, p rzy jac ie lsk iego  mo­
carstwa złoży im w izytę. Co w ię ­
cej krok angielsk iego M in istra  
Spraw Zagranicznych podkreślić 
m ógłby ogólny charakter układów 
londyńskich.

Od
Schuschnigg i m in ister B erger-

mowy z p rem jertm  Flandinem  i 
m inistrem Lavalpm . Rozm owy 
francusko - austrjack ie rów nież 
dotyczyć będą układów londyń­
skich, w  których republika au- 
strjackn jes t bezpośrednio zain- 
resowana, gdyż układy te zaw ie­
rają punkty, dotyczące paktu 
naddunajskiego. \\r n iedzielę m i­
n istrow ie austrjaccy w y jadą  do 
Londynu, gdzie w  tych samych 
spiawacn odbędą narady z an­
gielsk im i mężami stanu.

AV ten sposób rozw ija ją  się 
podjęte w Londynie 3 lu tego 
przez porozum ienie francusko 
angielsk ie w ie lk ie  rokowania, 
których celem jes t ogólna stabi­
lizac ja  stosunków w  Europie. Jak 
słusznie podkreślił w  swej nocie 
rząd sowiecki —  pisze Havas —  
sprawa ta cieszy się poparciem  
70 procent ludności kontynentu.

fakt, żc osadzony tam komunista 
Zołotow, gdy w-yroktem sądu skaza­
ny zostai na 6 lat pozbawienia wol­

ności, prosił o przeniesienie go esenS* 
prędzej do więzienia, oświadczając 
gotowość zrzeczenia się za to przy­
sługujących mu jeszcze środków oa 
wolawczych.

—  Istotnie urzędnik Min. Spraw 
Wewnętrznych, przyjechawszy spe­
cjalnie do Berezy dla asystowania 
przy zwalnianiu, przyjmował osadzc 
nych tam każdego osobno i żąda: w 
cztery oczy spełnienia dwóch warur 
ków: że zwolniony zaprzestanie 
wszelkiej działalności publicznej" oiaz 
że zachowa to, co się w Berezie dzia­
ło w ścisłej tajemnicy. Gdyby me by 
ło innego świadectwa, to już wystar­
czyłoby dla wyrobienia sobie poglą­
du o strasznej prawdzie.

ODPOWIEDŹ URZĘDÓW V

P r  ."...trw icicl Min. Sprawiedliwo* 
f ji.  pruł:. Siewiraki oświadczył, że 
wobec tego, iś ra cr.loj przestrzeni 
Rzeczypospolitej nie wpłynęła ani 
jedna skarga.od osoby zwolnionej z 
Berezy i wobec oświadczenia Mini­
stra Spraw Wewnętrznych w komisji 
budżetowej i na plenum Sejmu, 
stwierdzić musi, iż wszystkie pogło­
ski o postępowaniu z odosobnionym' 
w Berezie są nieprawdziwe.

Oświadczenie to wywołało burzU* 
we protesty na ławacn opozycji.

ODRZUCENIE *  NIOSKU

Za przyjęciem wniosku Klubu Na* 
rodowego wypowiedzieli się posło­
wie: Zahajkiewtcz (U kr.), Świątkow­
ski (P P S ), Czernicki i Babski (.Kł. 
Ludowy), Pawlak (N P R ). AV imieniu 
BB przemawiał pos. Fichna, kłóry 
oświadczył, że wszystko jest w na­
leżytym porządku, a sprawa Berezy, 
istotnie poważna, nie może być Ina­
czej rozstrzygnięta, niż tak, jak ią 
rozstrzygnęło rozporządzenie z 17 
czerwca 1934 r

Argumenty pos. Fiehny zbijał pos. 
Stypułkowski.

Na zakończenie referent pos. No­
wodworski powtórzył raz jeszcze 
swoje .wnioski i zakończył słowami:

—  Staracie się panowie pajęczyną 
legalności przykry1'! bezprawie, ale 
czas naj yyższy, aby .Jo bezprawie a- 
sunąć z życia Pol?k>

W glosowaniu 16 głosami BB. w 
tein jednej kobiety, posłanki WaSj- 
niewskiej, przeciw 10 głosom caitj 
opozycji wniosek odrzucono. Referat 
na plenum objął pos. Fichna, refe­
rentem mniejszości komisyjnej bę­
dzie pus. Nowodworski.

P r e z . Greiser u so a ka ja ,
że wyoory w Gdańsku nie będą plebiscytem

G D AŃ SK . 22.2. (P A T . )  Na wczo się od głosowania, 
rajszem  posiedzeniu Arolkstagu 
rozważano wniosek frak c ji naro­
dowo - socja listycznej żądający 
rozw iązan ia  Volkstagu. Za w n io­
skiem w ypow iedzia ło się 41 po­
słów-, przeciwko 22, 3 wstrzym ało

Manifestacje komunistyczne w Paryżu
p r z e c i w  k a n c l e r z o w i  A u s t r j i

P A R Y Ż , 22. 2. (P A T . ) .  N a  w ez­
wanie socja listów  i komunistów 
zebrały się w czora j w ieczorem  w  
okołicach, p rzy lega jących  do 
dworca wschodniego Pumy mani­
festan tów  z zam iarem  demonstro­
wania przeciw ko kanclerzow i au­
striackiem u Schuscbniggow i.

AYładze zm obilizow ały specja l­
ną służbą policyjną, celem niedo­

puszczenia m anifestantów  na
dworzec. P rzy  rozpraszaniu tłu ­
mów- doszło w  kilku m iejscach do 
incydentów-. Aresztowano zgórą 
800 osób. N a  dworzec nie dopusz­
czono nawet fo tog ra fów , którzy 
u lokowali się naprzeeiw-ko dw or­
ca na bulwarze strasburskim, a- 
by dokonać zd jęcia  kanclerza w 
przejeździć.

Prez. Starzyński w Dreźnie
na u r c c i y s t o ś c i a r h  k u  czci Chopina

D REZNO , 22.2. (P A T . ) .  W czora j 
pociągit m pospiesznym v ia  B er­
lin  p rzybyli do D rezna prezydent 
Starzyński w  tow arzystw ie w iec- 
prezydenta O łpińskiego i inż. Syn 
ka oraz w iceprezydent Skoczylas 
i p rof. .Tachimecki, jako reprezen 
tanei m iasta Krakowa.

Goście polscy zostali pow itani 
na dworcu przez nadburm istrza 
Żocrnera, konsula R. P. w  Lipsku 
dr. Brzezińskiego, d e leg a ta  rządu

oraz licznych p rzedstaw ic ie li par­
tji oraz kolon ji iio lsk iej. P ow ita ­
nie m iało charakter bardzo ser­
deczny-. N a  dw-orcu i przed dwor­
cem rzesze publiczności, ustaw io­
ne szpalerem, w ita ły  gości pozdro 
wieniem h i 11 e ro w s k i o m .

Gmach ratusza, dworzec i ho­
tel ..Bellftyue", gdzie zam ieszkują 
go.śc-ie, przystro jone są flagam i o 
barwach narodowych polskich ; 
niemieckich.

C z y  o d b ę d z i e  się
„Tydzień brytyjski w Warszawie?

LO N D Y N , 22. 2. (P A T . ) .  B ry-, 
ty j ski M in ister Handlu Runciman 
in form u jąc Izbę Gmin o parafo- 
w-aniu traktatu handlowego po­
m iędzy Polską i W ie lką  Brytan ją  
ośw iadczył, co następu je:

„R ad  jestem , iż mogę zaw iado­
mić Izbę, że traktat handlowy z 
Polską został w czora j w ieczorem  
para fow any i obecnie czynione są 
kroki, celem zapewnienia rych le 
go jego  podpisania. Treść traki a- 
tu będzie ogłoszona jaknajweześ- 
m ej po jego  podpisaniu".

Po oświadczeniu m in istra Run- 
cirnana, posłanka konserwatywna 
AVard zw róciła  się do m in istra z 
zapytaniem, czy tydzień b ry ty j­
ski, jak i odbył się w F in lan d ji po 
zawarciu traktatu handlowego z 
tym krajom , okazał się zadawala­

jący  i czy m in ister w zią łby pod 
uwagę m ożliwość odbycia podob­
nego Lygodnia w  AA7arszawie. Na 
powyższe zapytanie min. Runci­
man odpow iedzia ł: „Jestem  w zu­
pełności go lów  omówić tę sprawę 
z przedstaw icie lam i Polski, któ­
rzy  jeszcze przebywają w  Londy­
n ie".

Następn ie w ygłosił przem ów ie­
nie prezydent senatu Greiser, któ 
ry  ośw iadczył m. in., że senat w 
myśl p rzy ję tych  zwyczajów-, u- 
rzęctować będzie nadal w- dotych- 
czasow-ym składzie do czasu w y­
boru now-ego senatu.

G reiser tw ierdzi dalej, że w  
nadchodzących wyborach nie eho*- 
dzi w-cale o p leb iscyt w  spraw-ie 
zmiany statutu W . M iasta, lecz- o 
zw yk łt nowe w-ybory zagw aranto­
wane przez konstytucję, których 
domaga się w iększość ludności. 
W ybory te odbędą się według u- 
stalonych dotychczas ustaw w y ­
borczych, przy zabezpieczeniu 
wolności w yborczej i b e zw zg lę i-  
nem utrzymaniu spokoju i norzad 
ku.

Żydowska jatzejka komunistyczna
w  lu b cis kte m  g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e m

L U B L IN , 22. 2. (T e l. w ł.). Po 
dłuższej p rzerw ie zauważyły w ła ­
dze szkół lubelskich robotę komu­
nistyczną wśród m łodzieży szkol­
nej. In w ig ila c ja  stw ierdziła , że 
akcje przeciw państw ow ą na ters-

Złfllo Dunikowskiego
je s t  p i e r w s z o r z ę d n e j  Jakości

P A R Y Ż , 22. 2. (P A T  ). Ekspert 
Bonn, jak  podaje prasa, po powro 
cie z Paryża  przeprowadził bada­
nia nad zlotem, w ydobytem  me­

todą Dunikowskiego. Złoto Duni­
kowskiego jest *)0-ej próby i nr. 
21 karatów.

Widok 25. 
F i l  ja

( Z I M N Y
BACHUS s k ł a d  w i n  

i w i n i a r n i SIMON i STECKI
C E N Y  N I S K I E : i

nie szkolnym rozw ija ją  uczniowie 
żydowscy. Po ałuższem dochodze­
niu i obserwacjach aresztowano 
uczniów gim nazjum  państwowego 
im Staszica, 8-mio klasistę Gut- 
harca, syna w eterynarza  p rzy  
rzeźni m iejskiej oraz 7-mio k la­
sistę Lernera. Obu aresztowano i 
osadzono w  jednem  z w ięzień . Jak 
się dow iadujem y akcja komuni­
styczna była przeprowadzona pod 
płaszczykiem pracy naukowej w 
kółkach naukowych.

Epilogiem  aresztowań będzie 
n iew ątp liw ie proces karny. P rzed  
kilku laty odbył sie w  Lublin ie ta 
ki proces karny przeciw  kilku ucz 
niom gim nazjalnym  żydom, któ­
rzy wespół z profesorem  m ie j­
skiego gim nazjum  żydowskiego 

j rozw ija li bardzo ożyw iona działai- 
| i o ś ć  komunistyczną.


